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 lprzedaż „Prawa Ludu“, „Latar- 

Mis, „Kropidłać, wszelkich wyda- 

mietw partyjnych, oraz ilustrowanych 
kart korespondencyjnych 


1 
„dla Krakowa i okolicy 
'| wyłącznie tylko w sklepie „Naprzodu“ 


przy ulicy Wiślnej 8. 
| Br. Blenerth na rozdrożu. 
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_ Bar. Bienerth otrzymał od cesarza mi- 
be utworzenia gabinetu z terminem do 
ody. Ma on — jak informowane dobrze 
% takich sprawach źródła donoszą — tyl- 
P alternatywne polecenie utworzenia ga- 
netu parlamentarnego, a w razie nie- 
| ożliwości ma utworzyć gabinet urzę- 


$ 


< Idzie o to, jakiego rodzaju niemożliwo- 
i mogą mu przeszkodzić w utworzeniu 
abinetu parlamentarnego. Są one dwoja- 
Ñej natury: zasadniczej i osobistej. Zasa- 
ma być opór Czechów i Niemców prze- 
Ñw utworzeniu gabinetu parlamentarnego, 
| X óry z natury rzeczy musiałby oprzeć się 
a koalicyi czesko-niemieckiej; Czesi i 
siemcy żądają przedtem gwarancyi, że ich 
ądania zostaną spełnione. Czesi żądają 
iwarancyi, że rozporządzenie językowe 
remayera, wprowadzające język czeski 
% urzędów państwowych w całych Cze. 
bach, zostanie utrzymake, oraz gwaran- 
Yi że sejm czeski będzie mógł odbyć 
uższą, spokojną sesyę. Żądania Niemców 
lłoją na zupełnie przeciwnym biegunie; 
4dają oni gwarancyi, że język niemiecki 
urzędowaniu wewnętrznem zostanie u- 
lzymany, żądają podziału administracyi 
aju na niemiecką oraz czeską, oraz żą- 
| ają — do czego się głośno nie przy- 
| mają — gwarancyi, że sejmowa reforma 
| 
| 


Wyborcza nie uszezupli ich stanu posia- 
tnia. 
Gdyby trudności polegały tylko na ró- 
icach rzeczowych, nie należałoby do 
dich przywiązywać zbytniej wagi. Stronni- 
twa burżuazyjne tak czeskie jak i nie- 
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mieckie już niejednokrotnie groziły osta- 
tecznemi konsekwencyami, a mimo to za- 
siadały do wspólnego stołu, zastawionego 
korzyściami więcej dla osób niż dla spra- 
wy. O ile obie strony udają, że bez osta- 
tecznego ułożenia programu przyszłej zgo- 
dy językowej nie wezmą udziału w koali- 
cyi, miały przecież konkretną rzecz, t. j. 
ustawę językową, przez bar. Becka przy- 
gotowywaną. i 

Naprawdę więc nie w trudnościach rze- 
czowych leży możliwość nieudania się mi- 
syi bar. Bienertha co do utworzenia gabi- 
netu parlamentarnego i możliwości powrotu 
do gabinetu urzędniczego. Trudność pra- 
wdziwa leży w kwestyi osób. „Przywódcy“ 
dla zaspokojenia swych ambicyj żądają — 
naturalnie „w interesie narodowym“ — tylu 
i takich tek, że zaspokojenie wszystkich 
pożądań staje się niemożliwem, mimo, że 
jest 14 tek do rozdzielenia. Naród czeski 
jest pokrzywdzony, jeżeli ministrami zo- 
staną Praszek i Fiedler, a czeka go szczę- 
ście, jeżeli nimi zostaną Pacak lub Forzt; 
naród niemiecki czeka zagłada, jeżeli Der- 
schatta i Prade zostaną w gabinecie, a na- 
odwrót idzie ku lepszej przyszłości, jeżeli 
reprezentować, go będą w gabinecie Sylve- 
ster i Pacher, albo jeżeli zamiast dwóch, 
otrzyma trzy teki. 

Całe wogóle przesilenie jest jednem wiel- 
kiem polowaniem na godności i posady; 
ponieważ pozostawanie bar. Becka w u- 
rzędzie kładło kres wielu ambicyom, dla- 
tego bar. Beck musiał ustąpić, aby dla 
tylu głodnych zrobić miejsce przy żłóbku. 

Jaką rolę odgrywa Koło polskie w obe- 
cnem przesileniu? Wszystkie organa koło- 
we zgodnie podnoszą, że dla Koła nie 
istnieje powód do zmiany swych ministrów, 
ponieważ ono nie wywołało przesilenia. 
Gdyby się te zapewnienia brało na seryc, 
pozostaliby Korytowski i Abrahamowicz 
reprezentantami Koła i w nowym gabine- 
cie, ewentualnie — na wypadek pomnoże- 
nia tek słowiańskich — otrzymałoby Koło 
jeszcze jednę tekę fachową. Tak się pisze, 
ale czyny wyglądają inaczej. W tej mie- 
rze charakterystycznem jest doniesienie 
dzisiejszego „Czasu“ porannego, które wska- 
zuje, że w „solidarnej jednolitej reprezen- 
tacyi narodowej** istnieją 3 koterye, z któ- 
rych każda żąda dla siebie miejsca w rzą- 
dzie. Konserwatyści chcą utrzymać Abra- 
hamowicza, któremu na własną rękę robi 
konkurencyę hr. Wojciech Dzieduszycki; 
demokraci różnych odcieni pchają swego 
Głąbińskiego, a ludowcy także podnoszą 
pretensyę dla Stapińskiego, który chciałby 
przez podjęcie stanowiska urzędowego wy- 
ciągnąć ostatnią konsekwencyę ze zmiany 
swojej polityki. 
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Organ centralny polskiej partyi socyalna-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki 
i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 


Bar. Bienerth wobec tylu apetytów cięż- 
kie ma stanowisko. On, który nie jest ni- 
czem więcej, jak parawanem dla rządów 
Gessmana, widząc ten szturm całej armii 
streberów, musi się obawiać, że misya 
jego do środy wieczór nie powiedzie się 
i że będzie musiał albo wyrzec się przy- 
jemności z godnością premiera połączo- 
nych, albo uciec się do drugiej ewentual- 
ności: do utworzenia gabinetu urzędnicze- 
go. Ciężka to rzecz dla wnuka premiera 
i syna komendanta korpusu przyjść do 
przekonania, że się jest niezdolnym do 
spełnienia misyi historycznej, kiedy się jest 
do niej „urodzonym !* Gabinet urzędniczy 
jako kierownik parlamentu wyszłego z po- 
wszechnego głosowania byłby czemś tak 
niesłychanem, że — szczególnie w inte- 
resie tylu zawiedzionych kandydatów do 
posad II. rangi — spodziewać się można, 
iż przecież nie pobiją się o więcej i lepsze 
miejsca. Gabinet parlamentarny bar. Bie- 
nertha zapewne przyjdzie do skutku, a wo- 
bec niego rola posłów ludowych z gó- 
ry jest ustaloną. 


Wybór prezydenta w Stanach 
Zjednoczonych. 


Il. 


Jednak najważniejszą zdobyczą ostatniej 
walki wyborczej w Stanach Zjednoczonych 
jest bez wątpienia przełamanie chińskiego 
muru, jakim odgrodziły się od życia ame- 
rykańskie związki zawodowe. 

Prócz Zachodniej Federacyi Górników, 
znanej z olbrzymiego procesu Naywooda 
i Unii Przemysłowych Robotników Świata, 
posiadającej słabe wpływy w stanach wscho- 
dnich (Nowy Jork, Massachussets), które 
wyraźnie stoją na stanowisku walki klas, 
cała masa zorganizowanego zawodowo 
proletaryatu szła dotychczas zwartym szy- 
kiem przeciw partyi socyalistycznej. Potę- 
żna Amerykańska Federacya Pracy, wy- 
wiesiwszy hasło, że polityka nie jest rze- 
czą związków zawodowych, stale jednak 
ulegała wpływom swych kierowników i 
wypowiadała się za partyą demokratyczną 
lub republikańską, zalecając odpowiednie 
głosowanie „w imię solidarności*. Tylko 
w nielicznych wypadkach, przy wyborach 
lokalnych (na majora miasta łub radnych), 
stawiała „własnych* kandydatów, którzy 
z reguły byli wrogami socyalizmu i w ni- 
czem właściwie nie różnili się od kandy- 
datów „starych partyj*. Wszelkie wysiłki 
socyalistów, aby skierować politykę związ- 
ków zawodowych na właściwe tory, były, 
jak dotąd, bezskuteczne. 
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Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Kadssłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztewej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


Iw tych wyborach prezes Amer. Fed. 
Pracy, Gompers, wierny swej nieklasowej 
idei „łagodzenia zatargów (?) pracy z ka- 
pitałem*, żebrał poparcia „słusznych żą- 
dań* robotniczych u republikanów, a ko- 
pnięty przez nich boleśnie, rzucił się w 
kojące objęcia sprytnej partyi demokraty- 
cznej, agitując zawzięcie za „przyjacielem 
robotników“ — Bryanem. Okazało się je- 
dnak, że robotnik amerykański niezawsze 
da się wodzić na pasku nawet wybranemu 
przez siebie prezydentowi. Początek — je- 
Śli się nie mylę — dali stolarze w Detroit. 
Nietylko wbrew poleceniu Gompersa nie 
poparli Bryana, nietylko uchwalili agito- 
wać gorąco za tow. Debsem, ale nawet 
wyrzucili ze związku jednego z członków 
za to, że przyjął kandydaturę na radnego 
miejskiego na liście demokratycznej, na- 
zywając ten postępek zdradą interesów 
klasy robotniczej. We wszystkich oddzia- 
łach Amerykańskiej Fed. Rob. rozpoczyna 
się ekres gorących dyskusyj, które bardzo 
często kończą się uchwaleniem poparcia 
kandydatury tow. Debsa i ostrem wystą- 
pieniem przeciwko Gompersowi. Wśród 
nich niektóre oddziały liczą po tysiąc i 
więcej członków. Inne, jak potężny zwią- 
zek górników (United Mine Workers), nie 
przełamują wprawdzie stanowczo dawnych 
skłonności do popierania jednego z kan- 
dydatów „starych partyj*, ale odnoszą się 
już do nich bardzo chłodno, pozostawiająe 
członkom zupełną wolność głosowania — 
przyczem mocno kręcą nosem na stano- 
wisko, zajęte przez bardzo popularnego 
do niedawna Gompersa. Ba! Nawet były 
prezydent United Mine Workers, Mitchell, 
osobisty przyjaciel Gompersa, publicznie 
protestował przeciw pogłosce, jakoby miał 
polecać górnikom kandydaturę Bryana. 

Raz zapoczątkowany ferment w łonie 
Amerykańskiej Federacyi Pracy nie może 
zaniknąć, bo w grę wchodzą podwaliny, 
na których zbudowano całą taktykę orga- 
nizacyi. Życie wytrąciło ich z utartej dro- 
gi. W poszukiwaniu nowej pójść muszą 
zgodnie z rzeczywistymi interesami klasy 
robotniczej i zerwawszy z tradycyą, sta- 
nąć na szczerze klasowem stanowisku, łą- 
cząc walkę ekonomiczną z polityczną pod 
sztandarem partyi socyalistycznej. Nie mo- 
żna się wprawdzie łudzić, iżby ta zmiana 
nastąpiła szybko, bo zależne to jest od 
podniesienia słabego dziś uświadomienia 
robotnika amerykańskiego, ale też nie ule- 
ga wątpliwości, że rozwój pójdzie właśnie 
w podniesionym przez nas kierunku. I to 
jest jedną z największych korzyści, jakie 
przyniesie ruchowi robotniczemu w Sta- 
nach Zjednoczonych ostatnia kampania 
prezydencyalna. 


UPTON SINCLAIR. 


METROPOLIA. 


57 
Przy tem wszystkiem posiadał kobiece 
krce i nie mógł znosić widoku prawdziwego 
dzkiego cierpienia. Zdolnym był nosić w 
leszeni paczkę banknotów po dziesięć ty- 
ięcy dolarów i ofiarować komuś jeden z 
dich, gdy był pewny, że mógł to uczynić, 
le obrażając drugiej osoby. A jednak opo 
iadano o nim, że gdy raz na jego kolei 
wieB człowiek ze służby kolejowej obraził 
basażerkę, Evans zerwał się, pociągnął za 
nurek dzwonka alarmowego i wysadził bru 
lnego człowieka z wagonu wśród nocy, 
4 odległości trzydziestu mił od najbliższego 
tasta. 
Nie była to „sprawa kobieca“, jak oświad 
tzył Montague'owi sam Evans z ponurym 
Emiechem. Nie martwiło go to wcale, że go 
pva „noovob rich“ *) i kpił sobie z ko 
et, które, jak mówił, „miały osy pod ka. 
€luszem*. Zauważył potem smutnym tonem, 
jedną ze złych stron bogactwa było to, 
te pozostawiało ono kobiety bez zajęcia. 
koe była też ta siłą buntowniczą rodziny 
irs. Evans. „Sarey“, jak nazywał ją Evans, 
Wedziała obok Montague'a podczas obiadu i 
n odkrył, że przy najmniejszej zachęcie po- 
„ZCiwa ta kobieta chętnie siedziałaby w domu 
Nie narażałaby się na uciążliwości życia 
Warzyskiego. Montague dał jej okazyę do 


9) Dorobkiewicz. 
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ujawnienia tych skłonności; wypowiedział 
zdanie, że jemu jako obcemu życie nowo- 
jorskie wydaje się skandalicznie zbytkownem, 
z czem trudno mu było się pogodzić. Mrs. 
Evans podtrzymała ten temat i wykazała 
przytem swą prostą dobroduszną naturę, 
która dręczyła się wśród obcego jej życia, 
obcych zwyczajów i wyszukanej kuchni. Nie 
powiedziała tego naturalnie przy obiedzie, 
przeciwnie czyniła wysiłki, aby odgrywać 
doskonale swą rolę, leez w rezultacie do 
starczyła gościowi niejednej sposobności do 
ubawienia się. 

Mrs. Evans zauważyła w rozmowie, że 
Nowy Jork był strasznem miejscem dla mło- 
dych ludzi i wyznała, jak obawiała się przy- 
wieźć tn swego syna. 

— Ludzie nie mają tu żadnej moralności — 
rzekła i dodała poważnie: — doszłam do 
przekonania, że ludzie na Wschodzie są z na- 
tury ziemnowodni. 

Gdy Montague zmarszczył brwi i spojrzał 
na nią z zakłopotaniem, spytała: 

— Czy nie zgadza się pan ze mną? 

Na to Montague odpowiedział, starając się 
o ile możności opanować swe zmieszanie, 
że nigdy dotychczas nie zastanowił się nad 
tem. Dopiero w kilka godzin później w roz- 
mowie z Miss Anne znalazł przypadkowo 
klucz do zrozumienia wyrażenia Mrs. Evans. 

— Poznaliśmy dziś na śniadaniu lady Sto- 
nebridge — rzekła Miss Anne. — Czy zna 
ją pan? 

— Nie, — odparł Montague — nie słysza- 
łem nigdy o niej. 


— Te arystokratyczne kobiety angielskie 
używają  najwstrętniejszego gminnego ję 
zyka. — Czy pan to zauważył? 

— Zauważyłem — odrzekł Montague. 

— I są tak bezgranicznie cyniczne. Wie 
pan, ona powiedziała mej mamie, że nie 
wierzy wcale w małżeństwo i że jest zdania, 
iż wszyscy mężczyźni są z natury skłonni 
do wielożeństwa! 

Z czasem Montague poznał „Mrs. Sarey*; 
pewnego dnia siedząc z nią w jej salonie, 
spytał nagle: 

— Dlaczego pani pragnie dostać się do 
towarzystwa ? 

Biedna lady zaparła oddech w piersiach i 
usiłowała okazać oburzenie; widząc jednak, 
że Montague traktował sprawę poważnie, 
przełamała się i wyznała: 

— To nie ja, to dziewczęta. 
Mary, a jeszcze więcej — Anne. 

Poczęli rozmawiać szczerze, co dla duszy 
Mrs. Sarey było wielką ulgą, gdyż obecne 
jej życie było opłakanie samotne. Co do niej 
samej, chęć dostania się do towarzystwa nie 
pochodziła stąd, by ona pragnęła, lecz że 
towarzystwo odrzucało ją. Wybuchła naraz 
gniewem i z zaciśniętemi pięściomi oświad-. 
czyła, że Jack Evans był tak zacnym czło- 
wiekiem, jakiego nie było w całym Nowym 
Jorku i że, jeśli oni nie uznają tego, to on 
zrobi z nimi koniec, tak jak zrobił ze wszy- 
gtkimi swoimi przeciwnikami. A potem ambi- 
tna lady miała zamiar siedzieć spokojnie w 
domu i eerować skarpetki swego męża. 

Poczęła opowiadać dalej, jak uciążliwą 
była droga sławy. Były setki ludzi gotowych 


Chce tego 


zapoznać się z nimi, lecz była to taka ho- 
łota! Evansowie mogli wypełnić swój dom 
pasożytami, lecz nie chcieli tego, mogli je- 
szcze poczekać. Od czasu swego przybycia 
do Nowego Jorku nauczyli się wiele. Pewna 
bardzo arystokratyczna dama zaprosiła ją na 
obiad; Evansowie cieszyli się i mieli nadzieję, 
że to zaproszenie zapewni im pozycyę towa- 
rzyską, lecz niestety — los zrządził inaczej. 
Gdy goście siedzieli przy kominku, ktoś zwró- 
cil uwagę na remaragdowy pierścień, który 
Mrs. Evans miała na pałcu, a który koszto- 
wał trzydzieści tysięcy dolarów; gdy poczęto 
się nim zachwycać, Mrs. Evans zdjęła go i 
pierścień począł przechodzić z rąk do rąk, 
aż wreszcie znikł gdzieś kompletnie! Iana 
osoba zapresiła Mary na karty i chociaż bie- 
dna dziewczyna prawie wcale nie grała, go- 
spodyni jej oświadczyła spokojnie wkońcu, że 
przegrała tysiąc dolarów. 

Zaś lady Stonebridge ofiarowała się wpro- 
wadzić Mary w najlepsze sfery, stawiając 
wprost za warunek, aby zawsze przegrywała. 
Ta sama lady wyłudziła od Mrs Evans pięć 
tysięcy dolarów, obiecując przy pomocy ja- 
kichś bardzo wpływowych osób udowodnić 
pochodzenie jej od starej rodziny irlandzkiej 
Magennis; ułatwić tę operacyę miała przy- 
padkowa zgodność nazwiska panieńskiego 
Mrs. Evans z nazwiskiem pewnej gałęzi tego 
rodu. Oliver zapewnił ich jednak, że cały ten 
imponujący patent szlachecki nie pomoże im 
ani trochę! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Po tem cośmy przytoczyli na wykaza- 
nie kolosalnego wzmożenia wpływów so- 
cyalistycznych, zdawaćby się mogło, że 
jednak tow. Debs powinienby skupić wię- 
kszą liczbę głosów. Powodem, że tak się 
nie stało, jest bezprzykładna wprost gdzie- 
indziej lekkomyślność Amerykanina w spra- 
wach polityki i głęboko zakorzenione prze- 
konanie, że przez zmianę partyi sterującej 
rządem, nie zmieni swego położenia. Tak 
np. ostatni wielki kryzys przemysłowy 
spadł na Stany Zjednoczone za czasów 
prezydenta Clevelanda — demokraty. Re- 
publikanie wykorzystali to przy najbliż- 
szej agitacyi, zapewniając, że kryzys na- 
stąpił wskutek złej gospodarki demokraty- 
cznej. Wybrano republikanina, a kryzys — 
nie wieczny wszak — ustąpił. Masa uwie- 
rzyła, że republikanie kryzys usunęli i wy- 
bierano ich aż nadszedł obecny kryzys za 
republikanina Roosevelta. Nie mając dość 
wytrwałości, aby dopatrzyć się istotnych 
przyczyn kryzysu w samej gospodarce ka- 
pitalistycznej, zadawalnia się Amerykanin 
stwierdzeniem, że faktu tego nie rozumie 
i staje się tem łatwiej łupem agitatora, 
który mu obiecuje, że w razie wyboru de- 
mokraty, fabryki zostaną otworzone, albo 
zapewnia, że republikanie zamknęli „na- 
umyślnie* fabryki, żeby pokazać w jaki 
sposób mogą ukarać lud w razie, gdyby 
wybrano demokratę. Są to próbki popro- 
stu niesłychanej naiwności wyborców ame- 
rykańskich, którzy dają się brać na lep 
podobnie bezmyślnej papłaninie, próbki zu- 
pełnie nie zmyślone, lecz wzięte z ostatniej 
walki wyborczej. 

Cała niemal uwaga partyi agitującej sku- 
pia się około wywołania wrażenia, że par- 
tya ta jest istotnie wszechpotężną. W pierw- 
szym rzędzie okazuje się bogatwo partyi 
przez urządzanie zgromadzeń z muzyką, 
śpiewem, ruchomymi obrazami, kinemato- 
grafem, a nawet tancerki zjawiają się na 
estradzie, „agitując* łydkami. Tysiące prze- 
płaconych, albo założonych przez partyę 
gazet, szeregiem wodnistych artykułów za- 
chęca do głosowania za swoim kandyda- 
tem, przyczem dobry dowcip na temat 
przeciwnika wywiera daleko lepszy wpływ, 
aniżeli pseudo-rzeczowe roztrząsanie zalet 
programu partyi. W razie potrzeby do- 
rzuca się nawet do programu jakąś obie- 
tnieę, o której zrealizowaniu nikt oczywi- 
ście nie myśli. Koszta tej agitacyi ponoszą 
trusty i wyborcy. Każdy urzędnik pań- 
stwowy, stanowy czy gminny i tacyż ro- 
botnicy, a nawet i policyant, zmuszony 
jest pod groźbą utraty chleba, złożyć na 
fundusz wyborczy sumę, jaką ustanowi je- 
go zwierzchnik. Trusty, zawojowawszy obie 
partye, pozostawiają zresztą „wolnym oby- 
watelom* wybór między nimi. Różnica po- 
lega tylko na tem, że republikanami rzą- 
dzi trust inny niż demokratami. Jest to 
więc konkurencya czysto kupiecka. 

Czytelnicy, którzy znają powieść tow. 
Sinclaira „Bagno“, mają bodaj słabe po- 
jęcie o tem, jak nieznaczną rolę przy wy- 
borach odgrywa świadomość samego wy- 
borcy. Nawet słynne galicyjskie wybory 
są nędzną szopką w zestawieniu z ową 
orgią korupcyjną, jaką puszczają w tan 
trusty amerykańskie. Silniej zareżysero- 
wali korupcyą republikanie, to też prze- 
forsowali swego kandydata, jakkolwiek 
znacznie mniejszą większością niż przed 
czterema laty. Świadczy to również, że 
społeczeństwo amerykańskie dźwiga się 
zwolna i dąży w kierunku odrodzenia. 


Położenie na Bałkanie. 


Młodoturcy I Serbowie w Paryżu. 


Paryż. Delegaci młodotureckiego komitetu 
„Jedności i Postępu* Nazim bej i Achmed 
Riza bej przedstawili wczoraj po południu 
w komisyi Izby deputowanych dla spraw za 
granicznych położenie w Turcyi i wyrazili 
życzenie, aby Francya zjednoczyła swą akcyę 
z akcyą innych mocarstw i użyczyła popar- 
cia dla reform młodoturków. 

Następnie delegaci serbscey przedstawili 
położenie Serbii i wyrazili nadzieję, że Europa 
będzie Serbię chroniła. 


Demonstracye antyaustryackie w Rumunii. 


Bukareszł. O onegdajszych zajściach w 
Krajova donoszą, że w niedzielę o godz. 
6 wieczór, po ukończonem zgromadzeniu na 
cyonalistów, gdy większość uczestników się 
rozeszła, grupa osób udała się przed kon- 
sulat austro węgierski, aby tam de- 
monstrować, Wojsko przeszkodziło temu. 
Kilku demonstrantów oddało strzały re- 
wolwerowe w powietrze, na co wojsko 
odpowiedziało również strzałami w powie- 
trze. Nikt nie został zraniony. Demonstranci 
szybko się rozprószyli. 


Nowość! 


Deputacya bośnlacka w Wiedniu. 

Wiedeń. Deputacya miasta Sarajewa i ma. 
hometan była wczoraj wieczór na uroczystem 
przyjęciu w ratuszu. Dr Lueger podniósł, że 
Wiedeńczycy są wobec nich przyjaźnie uspo 
sobieni i miasto na znak przyjaźni i zbrata- 
nia wybuduje w Wiedniu meczet. Wzniesiono 
szereg toastów. Między innymi minister Bu 
rian podziękował za gościnne przyjęcie de- 
putacyi i wyraził radość z powodu sympatyi 
Wiednia i Austryi dla Bośni i Hercegowiny, 
która tam znajduje serdeczny oddźwięk. 


Turcy | Bułgarzy. 

Zofia. Bułgarska ag. telegr. oświadcza, że 
doniesienia z Konstantynopola, jakoby Mu- 
zułmanie w wilajecie adryanopolskim zaopa- 
trzyli się w broń, ponieważ Bułgarzy także 
się uzbrajają, jest nieprawdziwą. Bułgarzy 
nie uzbroili się i żadna broń z Bułgaryi nie 
została sprowadzoną. 

0 koleje wschodnie. 

Konstantynopol. Wczoraj po południu od- 
było się szóste posiedzenie tureckich i buł- 
garskich delegatów, w którem wziął udział 
dyrektor kolei wschodniej Gross. Tenże o- 
świadczył, że nie może przez Portę, tylko 
bezpośrednio z Bułgaryą pertraktować. 


Premier angieiski o położeniu. 

Londyn. Na bankiecie u lorda majora wy- 
głosił premier Asquith mowę o położeniu 
międzynarodowem. Odnośnie do Bośni i 
Bułgaryi oświadczył Asquith, że Anglia 
dochowa stanowiska niedwuznacznego i bez- 
interesownego, żądając jedynie porozumienia 
się wszystkich mocarstw, albowiem traktat 
międzynarodowy nie może być zmienionym 
jednostronnie. Rząd angielski nie ma jednak 
nic przeciw bezpośrednim rokowa- 
niom między Turcyą a Austryą i Bułgaryą. 


Serdeczne stosunki między Turcyą I Anglią. 


Konstantynopol. Sułtan wystosował bardzo 
serdeczny telegram gratulacyjny do króla 
Edwarda z okazyi jego urodzin. Jak dzien- 
niki donoszą, członek komitetu młodoture- 
ckiego wręczył życzenia dla króla Edwarda 
ambasadorowi angielskiemu. 


Z Rosyi. 


Nowa ustawa prasowa. 

Petersburg. Belhart przedstawił Stołypi- 
nowi projekt prawa prasowego. W głó- 
wnych zarysaeh projekt ten spotkał się 
z aprobatą Stołypina. Zostanie on rozpa- 
trzony na jednem z najbliższych posiedzeń 
rady ministrów. Zgodnie z projektem tym 
prasa peryodyczna może być wydawaną 
w drodze zgłoszenia; nadto ma być wy- 
maganą kaucya, jako gwarancya, iż pismo 
nie będzie wydawane pod innymi tytuła- 
mi. Za artykuły odpowiedzialność ciąży na 
autorze, redaktorze i wydawcy, za książki — 
jeszcze na właścicielu drukarni. Projekt 
ten zostanie wniesiony do Dumy w sty- 
czniu. 

Aresztowania. 

Ryga. Wykryto drukarnię socyalno-de- 
mokratycznej partyi łotewskiej. Znalezio- 
no 6 pudów czcionek, 6 pieczęci partyj 
rewolucyjnych, 27 pieczęci osób i instytu- 
cyj rządowych, oraz wiele druków niełe- 
galnych. Aresztowano 2 osoby. 


Masowe procesy. 

Saratow. [zba sądowa wydała wyrek w 
sprawie związku włościańskiego w gubernii 
saratowskiej. Skazano: lekarza Czymy- 
kajewa, adwokata Czunajewskiego i agro- 
noma Maciejewicza na 3 lata twierdzy, 
siedmiu innych na krótsze terminy, czte- 
rech uniewinniono, 

Jekatierlnburg. Rozpoczęła się kadencya 
sądu wojennego. Wśród spraw politycz- 
nych szczególnie ważnemi są dwie: o 
związku braci leśnych 'i związku walki z 
samowładztwem. Oskarżonych jest 28. — 
Wszystkim grozi kara śmierci. 

Moskwa. Izba sądowa z udziałem przed- 
stawicieli stanów rozpatruje sprawy od- 
działu partyi socyalno-demokratycznej w 
Kołomnie. 

Petersburg. Izba sądowa rozpoczęła spra- 
wę członków frakcyi socyalno-demokraty- 
cznej w drugiej Dumie państwowej: Sał- 
tykowa, Zurakowa, Łydielewa i Kowara. 

Szubienice. 

Kijów. Sąd wojenny skazał Ostrowskiego 
za należenie do grupy anarchistów-komu- 
nistów i zamach na żandarma na śmierć 
przez powieszenie. 

Astrachan. Starania sądu wojennego o 
złagodzenie kary śmierci na 20 lat katorgi 
dwudziestołetniemu Aksientiewowi, skaza- 
nemu na śmierć za zbrojny opór władzy 
(nikt jednak zabitym nie był), zostały nie- 
uwzględnione i Aksientiewa powieszono. 

Konfiskaty książek. 

Moskwa. Na podstawie prawa o ochronie 

nadzwyczajnej położono areszt na książkę 


jedyny zupełnie nie szkodliwy i tani 


g4 jedyny zupetnie nie Szkodliwy i tani 
„SAPON proszek do prania bielizny 


m edna paczka > klg. 40 halerzy 


Władimirowa: „Ekspedycya karna 
pułku siemionowskiego* i na książkę 
Klimkowa: „Samosądy i rozstrzelania. 
Książki te wyszły jeszcze w 1905 roku i 
komitet od spraw prasowych nakazał na- 
łożyć na nie areszt, władze sądowe jednak 
nie znalazly żadnych podstaw do tego w 
treści książek i areszt wówczas był co- 
fnięty. 


Z literatury i sztnki. 


Zgon Wiktoryna Sardou. W Paryżu zmarł 
znany dramaturg Wiktoryn Sardou, którego 
dowcipne, błyskotliwe utwory obeszły w prze- 
kładach wszystkie sceny europejskie, a u nas 
były wystawiane wielokrotnie i cieszyły się 
wielkiem powodzeniem. Sardou urodził się 
w Paryżu i w młodości przebył ciężką nę 
dzę, zwłaszcza po niepowodzeniu pierwszej 
swej sztuki „Taverne des Etudiants“, wysta- 
wionej w „Odeonie* w r. 1854. Konającego 
z głodu, udręczonego moralnie uratowała są. 
siądka z poddasza, panna Helena de Bre- 
court, z którą Sardou później się ożenił. 
Wkrótce talent młodego dramaturga począł 
torować mu drogę do sławy. „Les premieres 
armes de Figaro* i „Monsieur Garat* były 
pierwszymi utworami, które zostały przyjęte 
z powodzeniem w teatrze Dójazet. 

Wstąpiwszy raz na drogę twórczości dra- 
matycznej, Sardou stał się bardzo płodnym. 
W przeciągu czterdziestu łat napisał mnó 
stwo utworów scenicznych, z których u nas 
najwięcej są znane: „Nasi najserdeczniejsi*, 
„Safanduły*, „Starzy kawalerowie*, „Rodzina 
Benoiton*, „Nasi poczciwi wieśniacy*, „Ra 
bagas*, „Andrea*, „Rozwiedźmy się*, „Fe 
dora“, „Teodora*, „Toska“ i „Thermidor“. 
Cechą twórczości Sardou była żywa dowcipna 
satyra i mistrzowskie władanie techniką sce- 
niczną obok powierzchowności w psycholo- 
gicznem traktowaniu postaci i płytkości idei. 
Był to realizm, łagodzony „teatralizmem*. 
Dziś kierunek Sardou stał się przestarzałym 
i robi wrażenie staroświeczczyzny. 


„KRONIKA. 


Kraków, 10 listopada. 


owazkie. 


Złote słowa. W sobotę 7 b. m. o godz. t2 
w południe w auli Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, podczas promocyi „sub auspiciis im- 
peratoris“ dra Bolesława Malinowskiego — 
dziekan wydziału filozoficznego dr Bień- 
kowski, profesor archeologii, w uroczystej 
swej przemowie wobec licznego audytoryum 
wyrzekł następujące słowa: 

„Trzy są czynniki kultury w 
naszem społeczeństwie: armia, 
duchowieństwo i stan nauczy. 
cielski“. 

Oto złote myśli krakowskiego proferora 
uniwersytetu, które tu ku wiecznej rzeczy 
pamiątce przygważdżamy. 

Prezydent dr Leo wyjeżdża dziś do Wie- 
dnia starać się o którąkolwiek wakującą po- 
sadę ministra. 

Rozbicie witraży Wyspiańskiego. P. Wilhelm 
Lis, fotograf „Nowości ilustrowanych“, upra- 
sza nas o umieszczenie następującego spro- 
stowania zamieszczonych w innych dzienni- 
kach szczegółów wybuchu magnezyi w so- 
botę wieczorem przed pałacem p. prezydenta 
dra Leo: 

„Nie jest prawdą, abym użył zbyt wielkiej 
dawki magnezyi i zapalił ją większą, niż było 
wskazane, ilością bawełny strzelniczej, lub że 
magnezya musiała znajdować się w opako- 
wania, dlatego wywołała tak silny wybuch. 
Nie jest prawdą, że wybuch rozerwał aparat 
fotograficzny i zranił w ramię mego pomo- 
enika. Jest prawdą, że służący trzymający 
przyrząd, na którym rozpostarty był proszek 
magnezyi w wadze około 100 gr., został w 
ścisku, jaki panował na miejscu przed do- 
mem pana prezydenta, przez tłum ludzi po- 
trącony i przechylił wspomniany przyrząd. 
Rozpostarty proszek zesypał się w jedno miej. 
sce, wskutek czego przy zapalaniu go nastą. 
pił zbyt silny wybuch. Do zapalenia magne- 
zyi użyłem zwykłej waty, nie zaś, jak twier- 
dzono, bawełny strzelniczej. Pomocnik mój 
wskutek ścisku, jaki panował, rozerwał sobie 
rękaw, co dało powód do przypuszczeń, że 
został raniony przy eksplozyi. Również apa- 
rat fotograficzny nie został wcale uszko- 
dzony*. 

Stosunki na poczcie na dworcu kolejowym. 
Odnośnie do notatki umieszczonej w nume- 
rze z 8 b. m. otrzymujemy z urzędu poczto- 
wego na dworcu następujące sprostowanie: 

„jeśłi służba prowizoryczna lub stała pra- 
cuje poza godzinami przewidzianemi w roz- 
kładzie ich pracy, otrzymuje wynagrodzenie 
dodatkowe naturalnie nie zaraz, ale dopiero 


W Drogueryi Z. KOMOROWSKIEGI 


== Kraków, ulica Floryańska Nr. 3 


po wyasygnowaniu odpowiedniej kwoty Z€ 
strony krajowej dyrekcyi poczt we Lwowie 
Być może, że ten proceder jest niepotrzebny: 
ale dzieje się to nie z winy tutejszego n4- 
czelnika. Co się tyczy rzekomego grożeniA 
wyrzuceniem, to autor artykułu pominął 8K 
zupełnie z prawdą; nikt się nie skarżył, £ 
więc i nikomu dyrektor nie groził wyrzucće 
niem. Faktem jest, że służba ładowniczć 
wskutek biernego oporu kolejarzy i rozpo” 
częcia się sezonu zimowego więcej jest 44 
jętą jak zwykle, ale ten nadmiar pracy b 
dzie jej później wynagrodzonym. Chocia 
przyjmowanie względnie oddałanie służby 
prowizorycznej należy do prerogatyw dyre 
ktora na dworeu, to jednak pomnożenie 

roboczych, choćby chwiłowo, zależnem j 

od władzy centralnej, t.j. od dyrekcyi poczł 
we Lwowie“. | 

Zapytujemy każdego nieuprzedzonego, cz) 
„sprostowanie“ to nie potwierdza w zup 
ności tego, cośmy napisali. Podtrzymujem 
w zupełności nasze twierdzenia o przeciążć! 
niu pracą, o niewypłacaniu należytości 24 
godziny nadobowiązkowe i o grożeniu wy 
rzuceniem; faktów tych żadne sprostowani 
nie usuną ze świata. Co twierdzimy, możć 
my każdej chwili udowodnić. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Naji 
bliższa nowość repertuaru krakowskiego 
„Związek nadpostępowy' — będzie debiute 
scenicznym nowego komedyopisarza polskie! 
go p. Maurycego Kisielnickiego, który do 
tychczas był znany tylko jako aktor i recj: 
tator. „Związek nadpostępowy*, podany prae 
autora na konkurs wydziału krajowego po! 
tytułem „Teraz“, uzyskał pierwsze odznaczł! 
nie, a że w konkursie tym nie przyznam 
nikomu nagrody pieniężnej, przeto komedy 
p. Kisielnickiego uznana była przez sąd kot 
kursowy za najlepszy utwór nadesłany. 

Wieczór sobotni teatru miejskiego uzup 
niony będzie jednoaktową komedyą Jerzegł 
Żuławskiego: „Przyjaciel bezinteresowny | 
Komedya ta wchodzi w cykl utworów jednó 
aktowych Żuławskiego p. t. „Gra*, które cić 
szyły się tak długotrwałem powodzeniem 
Lwowie i w Warszawie. 

Udaremniona rozprawa. Przed trybunałeń 
przysięgłych miała się dziś odbyć rozpraw 
przeciw Ludwikowi Złoczańskiemu, redaktó 
rowi pisma kumorystycznego „Czaty“, oska 
żonemu przez Stanisława Baumgartena, y 
rządcę wapienników miejskich w Podgórzii 
i Bolesława Krokowskiego, adjunkta sądowć 
go w Bełzie, o obrazę honoru. Mimo dorf 
czenia wezwania Złoczański do rozprawy n* 
stanął, a policya złożyła relacyę, że nie m* 
żna go znaleźć. Wobec tego rozprawę odró 
€Z0no. 

0 poranienie sekretarza magistratu. Prze 
zwykłym trybunałem stanął wczoraj by 
sierżant policyi miejskiej w Wieliczce Jar 
sik, oskarżony o zbrodnię ciężkiego uszk” 
dzenia ciała przez to, że sekretarza mag" 
stratu Martynowicza ciął szablą w głowę, rf 
niąc go dotkliwie w twarz. Jarosik tłómaczy 
się, że Martynowicz bez powodu ciągle g! 
sekował, a w krytycznym dniu wyrzucił jeg! 
dzieci ze strażnicy. Gdy Jarosik pytał go í 
przyczynę, obraził go Martynowicz dotkliwi: 
i wypchnął z biura. W rozdrażnieniu zami? 
rzył się na niego szablą. 

Trybunał zasądził Jarosika na 3 miesiąt' 
więzienia. 

— Repertnar teatru miejskiego. 

Wtorek: „ hrabąszcze* i „Wampir“. 

Środa: „20 dni kozy* (popularne). 

Czwartek: „Syn królewski* Krechowieckiego. 

Piątek: „Chrabąszcze* i „Wampir“. 

Sobota: „Związek nadpostępowy*, komedya w. 
aktach Maurycego Kisielnickiego (nowość), or 
„Przyjacieł bezinteresowny*, komedya w 1 akd 
J. Żuławskiego. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Chmury“ Af 
stofanesa (ceny zniżone do połowy). — O godz. 


wieczorem: „Związek nadpostępowy*. 

Poniedziałek: „Skiz“ G. Zapolakiej. 

— Repertuar teatru ludowego. i 

Wtorek: „Grzechy dzieciństwa”, „Zapóźno” („Mie 
Damoklesa',; 

Środa: „Przygody pensyonarki*. 

Czwartek: „12 żon Jafeta*. | 

Piątek o godz. 5 po południu: „Damy i huzarý 

Sobot': „Krakowiacy i Górale“ (wznowienie). | 

Niedziela po południu: „ 2 żon Jafeta*, — 
czorem: „Krakowiacy i Górale“. 

— Loterya na sieroty po kolejarzac! 
Celem utworzenia fundacyi dla sierót po kolej! 
rzach, wydano losy w cenie po ' K, obejmują! 
2000 wygranych wartości 41.000 K. Główną w 
graną stanowi wspaniały garnitur srebrny oraz M 
żuterye wartości 15000 K, drugą wygraną jest pi 
kne urządzenie 3 pokoi wartości 1500 K Ia 
wygrane stanowią cenne obrazy olejne powszecht 
znanych artystów, artykuły złote i srebrne i t. í 
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 2 grudo 
b. r. Piękny cel loteryi powinien zachęcić spoll 
czeństwo do licznego rozebrania losów, tem bô 
dziej, iż wygrane w stosunku do miłej ceny los 
bardze poważnie się przedstawiają. Dochód z 
sów, r zsprzedanych w Galicyi, pozostaje wyłącz 
obrócony na fundusz na sieroty tutejsze, a będzi 
administrowany przez komitety: krakowski, lwo 
ski i stanisławowski, jakie się już przy każdej dl 
rekcyi kolejowej utworzyły. 

Losy są do n-bycia w kasach kolejowych. 

— Towarzystwo lekarskie odbędzie posi 
dzenie naukowe we Środę 11 b. m. o godz. 6 wi! 


i 


1d 
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Nr 312 Kraków, Środa 


czorem w Domu lekarskim (Radziwiłłowska 4). Po- 
rządek dzienny: 1) Prof. Lewkowicz: O prosówce 
płoniczej. 2) Prof. Bujwid: Seroprofilaktyka wodo: 
wstrętu. 

— Uniwersytet ludowy im. A. Miekie- 
wieza, nl. Szewska 16, I. p. 

W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
I. piętro, we środę od godz. 7 do 8 wieczorem: 
dr Kolankowski: „Polska w dobie odrodzenia*. 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9. 
Czytelnia pism otwarta od godz. 11—1 i cd 
4—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i od 
4—9. Biuro otwarte od godz. 5—7. 


gnął sprawę na jego niekorzyść. 
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Nowiny iwowskie, gicznego tej krainy. Opisują one swe wraże 


Szkarlatyna ciągle się rozszerza. W osta- | nie w sposób następujący: W części rosyj 
tnich dwóch dniach zgłoszono nowych 7 cho- 
rych, wyzdrowiało 5, a zmarło 2 dzieci. — 
Ogólna liczba chorych wynosi obecnie 153. 
Aresztowanie llnickiego. W niedzielę are- 
sztowano poszukiwanego przez dłuższy czas 
inżyniera Ilnickiego, właściwie Serafina z Ży- 
daczowa. Jest to ten sam Ilnieki, który przed 
kilku laty wykonał zamach na konsula ro- 
syjskiego w Szwajcaryi, a wydany rządowi 
4 austryackiemu, uznany został obłąkanym i 
M osadzony w zakładzie w Steinhof pod Wie- 
| dniem. Stąd udało mu się przed kilku mie- 
] 
l 


a "R 


j 
nawet bogate niegdyś rybołostwo w zanie 


| | | m mr m. 


M M 


czarodziejskiej, prowadzą się badania geoło 


siącami uciec, a od 7 tygodni przebywał we | siebie i utrzymanie dla swych rodzin. 


Lwowie, szukając u posłów opieki. Sprawą 
jego zajmował się adwokat poseł dr Kost 
Lewicki. Ilnicki, który na policyi odmówił 
składania zeznań, odstawiony został do za- 
kładu dla obłąkanych w Kulparkowie. 
i  Umysłowo chory na audyencyi u namie- 
f stnika. W prezydyum namiestnictwa zgłosił 
M się w niedzielę młody człowiek i domagał się 
audyencyi u namiestnika. Podał, że nazywa 
się Józef Juhan, słuchacz filozofii tutejszego 
i uniwersytetu, a cel audyencyi określił, jako 
l interwencyę w sprawie chowu bydła. Ponie 
i waż wyglądał przyzwoicie, kazano mu cze 
| kaé w pokoju audyencyonalnym. Po dłuższej 
i chwili począł Juhan głośno wykładać o po. 
| trzebie hodowli bydła. Zachowanie się jego 
odrazu dało do myślenia, że ma się do czy- 
Í nienia z człowiekiem umysłowo chorym. — 
» Wezwano więc natychmiast policyę, która 
t oddała nieszczęśliwego człowieka pod opiekę 
komisaryatu H. dzielnicy. Sprawdzono, że 
( nazywa się on istotnie Juhan, liczy 25 lat. 


umiejętnej pracy kraj, napozór nędzny, za- 
mienia się w kwitnącą kolonię. 


teatralnej z rozporządzenia generała Tołma- 
nie powtórzył. 


wojny przyjęło urzędownie balon „Zeppe 


przeznaczono na zakupno balonów Zeppeli- 


zostanie obecnie część zużytą na zakupno 
balonu „Zeppelin I“. 


NABERAQD 


wiście z trzema młodemi kobietami utrzy- 
mywał stosunki, wskutek czego sąd rozstrzy- 
Cały ten 
proces wzbudza wszędzie wielką wesołość. 


Gospodarka moskiewska, a japońska. Od- 
kąd połowa Sachalinu przeszła w ręce Ja- 
pończyków, można było nareszcie przekonać 
się, czy też ta „wyspa przeklęta“ jest isto- 
tnie ubogim krajem, czy też poprostu nikt 
należycie nie eksploatował jej bogactw przy- 
rodzonych. Niedawno powróciło stamtąd kilka 
osób, które jeździły w celu zbadania geolo- 


skiej wyspy pusto i bezludno, żadnego ru- 
chu w przemyśle nafciarskim ani drzewnym, 


dbaniu zupełnem. W części japońskiej życie 
wre wszędzie; sieć dróg żelaznych i szos 
ma połączyć miejscowości zaludnione, wioski 
i kolonie powstają, jak za dotknięciem różdżki 


giczne, odkrywają bogate pokłady węglowe, 
zaprowadza się umiejętna gospodarka leśna. 
W jednych kopalniach węgla i eksploatacyi 
leśnej 200 tysięcy ludzi znajduje pracę dla 


To jest dowodem, jak przy energicznej i 


Rządy Tołmaczowa. W teatrze Sybirakowa 
w Odessie z powodu dnia galowego przed 
podniesieniem kurtyny orkiestra wykonała 
hymn „Boże caria chrani“ raz jeden. Po skoń- 
czonem przedstawieniu kapelmistrz orkiestry 


czowa został aresztowanym za to, że hymnu 


Balon Zeppelina. Niemieckie ministerstwo 
lia I“. Parlament uchwalił 2,150.000 marek, 
z czego po katastrofie w Escherdingen wy- 
płacono Zeppelinowi 500.000 marek jako osgo- 
bistą gratyfikacyę, podczas gdy 1,650.000 m. 


na po wykazaniu ich zdatności. Z tej kwoty 


Uwolnienie Paurena. Pisaliśmy przed kilku 


Z kraju. 


wschodnich panuje tyfus brzuszay; w Rze 
szowie ledwie ustała szkarlatyna a w jej miej- 
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ogpa zawleczona z Rosyi. 
Są to niewątpliwe dowody, że stan sani. 
 tarny w kraju jest opłakany, a mime to sejm 


jnie w tym kierunku nie zrobił, o ile ktoś 
„ nie zechce „debaty sanitarnej“ uważać za 


„środek zaradczy. 

Znowu karambol. Z Oświęcimia dono 
„szą nam: Dnia 9 b. m. o godz. 6 rano zde 
„rzył się pociąg osobowy nr 15 na stacyi 
Oświęcim z maszyną. Pociąg osobowy wje 
żdżał na właściwym torze do stacyi, a na 
iten tor puszczono maszynę do szybowania 
(w przeciwnym kierunku; ponieważ na stacyi 
jjod strony Wiednia jest krzywizna, przeto 


ọ maszyniści nie mogli na czas zoryentować 


się, że jadą po tym samym torze, a gdy to 
jspostrzeżono, było już za późno. Obie ma 
szyny zostały uszkodzone, także wóz służ 
bowy i jeden wóz osobowy, trzech podró 
żnych i dwóch nadkonduktorów doznało 
obrażeń. 
Wina spada na urzędnika pełniącego słu 
żbę. Gdyby nie przytomność maszynistów, 
„którzy potrafili bieg pociągu i maszyny w 
j znacznej części wstrzymać, nieszczęście by- 
łoby straszne. 
f Katastrofa budowlana. Przed kilku dniami 
w Rzeszowie zawalił się sufit w budującej 
się kamienicy Kóuaigsdorfa, przyczem dwaj 
robotnicy odnieśli poważne obrażenia. 
4 Aresztowanie sprawcy zbrodni. Żandarme 
ryi udało się onegdaj w Brzeżanach areszto 
wać mordercę karczmarza Richtera. Jest nim 
Stanisław Madziarz, znany złodziej. Przy 
 aresztowanym znaleziono rewolwer, zaś na 
Wjego sukniach Ślady krwi. Madziarz zeznał, 
„że miał współnika w osobie niejakiego Cho 
M roszyńskiego, który dopiero 1 b. m. wypu- 
gszczony został z więzienia w Stanisławowie 
jpo odsiedzeniu 5 lat za kradzież. Zarządzo- 
"no za nim poszukiwania. 
Ze świata. 


| Za wypoliczkowanie bana. Student Jurica, 
, który napadł 30 września b. r. na ulicy wi. 
itcebana Crnkovicza, został skazany na5 mie. 
Bięcy aresztu. 

Szczególny proces rozwodowy. Z Buda- 
pesztu donoszą: Sąd w Wielkim Warażdynie 
[rozpatrywał wczoraj jedyną może w swoim 
fannar sprawę. Przeciwko 90 letniemu Ale 


sandrowi Wajda wdrożyła jego 70 letnia 
małżonka proces rozwodowy, na podstawie 
zdrady małżeńskiej z jego strony. Przy roz- 
jprawie udowodniono, że staruszek rzeczy 


ważne dia 


Choroby zakaźne panują w kraja w za- 
straszających rozmiarach. W 16 powiatach 


(sce pojawił się tyfus; w Chrzanowie panuje 


tygodniami o aresztowaniu w Ameryce i za- 
mierzonem wydaniu władzom rosyjskim re 
wołucyonisty łotewskiego Paurena. Obecnie 
sekretarz stanu Root cofnął rozkaz wydania 
Paurena władzom rosyjskim. 

Protest obywateli Stanów Zjednoczonych i 
agitacya organizacyj socyalistycznych nie po- 
zostaly bez skutku, gdyż dowieść zdołano, 
że Paurea nie był bandytą, jak twierdziła 
policya carska, ale rewolucyonistą i człon- 
kiem „Leśnych Braci* na Łotwie. 

Rząd rosyjski podobno koniecznie chce do. 
stać w swe ręce Paurena i obiecuje dostar- 
czyć nowe dowody na uzasadnienie zbrodni 
Paurena. 

Ciekawa próba. W Anglii, w nadmorskiem 
mieście Hartlepool, znajdują się ogromne war. 
sztaty budowy okrętów, należące do Krzy- 
sztofa Furnessa i jego rodziny. Firma ta za 
trudnia kilkanaście tysięcy robotników. Otóż 
właściciel tych warsztatów zrobił w tych 
dniach próbę położenia końca ciąg'ym strej 
kom; zwołał przedewszystkiem konferencyę 
swych robotników, przedstawił im konie- 
czność zaniechania ciągłych strejków i przed- 
łożył im dwa projekty. 

Według pierwszego, warsztaty i pogotowia 
budowanych okrętów („doki*) w Hartlepool 
miałyby przejść na własność związków za- 
robkowych, łączących robotników, przez wy- 
kupno, którego cenę ustanowiłaby obrana o- 
bustronnie firma rachunkowa. 

Projekt ten robotnicy odrzucili, przyjmując 
natomiast drugi, który się przedstawia nastę 
pująco: 

Robotnicy, zajęci w warsztatach i pogoto 
wiach Furnessa, mają stać się właścicielami 
tychże na pewnych warunkach. Mianowicie, 
robotnicy mają nabyć specyalne udziały (na 
zwane udziałami robotników i urzędników, 
„employees shares“). spłacając ich wartość 
przez odstąpienie 5%/o zarobku dopóty, do- 
póki całkowita cena nie zostanie pokrytą, Te 
udziały mają przynosić zagwarantowaną dy 
wideadę 40/0, a po odłożeniu 5/0, jako pro- 
wizyi głównego kapitału, ceny zużywania ma- 
teryału i faaduszu rezerwowego, udziały ma- 
ją dać prawo, tak samo jak zwykłe, do wszy- 
stkich zysków przedsiębiorstwa. 

Delegaci robotników przyjęli tę propozy 
cyę tymczasowo, na przeciąg jednego roku— 
i na to Furness zgodził się natychmiast, wy- 
raził przy tem przekonanie, że próba wyda 
zupełnie zadowalające rezultaty dla stron 
obu. „Jeżeli — dodał — Anglia ma pozostać 
w przyszłości warsztatem świata, jak nim 


jest dzisiaj, to pojedyńcze warsztaty, fa 


bryki i kopalnie muszą być własnością na 


rodową“. 


Największą pənsyg na Świecie pobiera z 
pewnością amerykański inżynier i minerolog 


mr. John Hays Hammond, zatrudniony w To- 
warzystwie Guggenheim, o którym Ameryka- 
nie mówią, że minę złota poczuje na tysiąc 
mil. Roczne wynagrodzenie jego wynosi 
500.000 dolarów, a więc dziesięć razy wię- 
cej, niż pensya prezydenta Stanów Zjedno 
czonych. Jeszcze jako dziecko przypatrywał 
się Hammond często robotnikom, zajętym 
przy płukaniu złota, a mając lat 10 rozpo- 
czął już sam poszukiwanie. Starzy robotnicy 
opowiadają, że już wtedy rozpoznawał na 
pierwszy rzut oka, czy dany kawałek kwar 
cu zawiera złoto, czy nie. W przeciągu dzie- 
sięciu lat po ukończeniu studyów zdobył so- 
bie Hammond sławę najlepszego znawcy min 
złota na całym świecie. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pla- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Czwartkowe koncerty! Zarząd kawiarni i 
restauracy! Drobnera zawiadamia, iż odbywać się 
będą w toku codziennych wieczornych kon- 
certów, każdego czwartku koncerty z artysty- 
czmym programem pod osobistem kierowni: 
ctwem pp. kapelmistrzów 20, 56 i 100 pułku pie: 
choty. W soboty i niedziele pierwszy k ncert 
od 4—6 po południu, drugi od 8—12 wieczorem. 


MYDŁA przetłuszoz0R6 
tealetowe 
(w cenie pocz. od 80 hal.) eraz 
Philodermine Malinewskiege 
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Z powodu zbliżającej się rocznicy śmierci Wysplań- 
sklago (28 listopada) polecamy książeczkę : 


STANISŁAW 


WYSPIAŃSKI 
NAPISAŁ EM. HAECKER 


Książeczka ta zawiera życiorys i obraz twórczości 
Wyspiańskiego, oraz wyjaśnia jego znaczenie dla 
rozwoju myśli polskiej. Ozdobiona portretem wła- 
snym Wyspiańskiego. 
Cena 30 h — z przesyłką 35 h. 


Do nabycia w administracyi wydawnictw partyj- 
nych: Zygmunt Klemensiewicz, Kraków, Wiślna 5. 


TELEGRAMY 


« éma 10 listopada. 


Bójka na uniwersytecie wledańskim. 


Wiedeń. Na uniwersytecie przyszło wezo- 
raj do bójki między narodowymi Niemca- 
mi a syonistycznymi studentami. Policya 
rozdzieliła stadentów, którzy uderzali na 
siebie laskami. Dwóch studentów zostało 
w głowę ranionych. 

Wiedeń. Na uniwersytecie przyszło dzi- 
siaj ponownie do starć między studen- 
tami żydowsko-narodowymi a niemiecko- 
narodowymi. Studenci żydowscy obsadzili 
rampę, aby nie wpuścić studentów niemie- 
ckich; zostali jednakże odparci. Przyszło 
do bójki, w czasie której kilku studentów 
odniosło zranienia. Policya interweniowała. 
Balustrada rampy zawaliła się pod napo- 
rem studentów. Studenci niemiecko-naro- 
dowi przełamali kordon policyj- 
ny i bili policyantów kijami. Poelicyanci 
nie mogli zrobić użytku z broni, gdyż byli 
zupełnie otoczeni. Policya obsadziła do- 
stęp do rampy. Dotąd zgłosiło się 6 ran- 
nych, jednakże liczba ich jest z pewno- 
ścią większa. 


Damonstracya za reformą wyborczą 
na Węgrzech. 


Budapeszt. Mimo zakazu odbyła partya so- 
cyalno-demokratyczna na ul. Andrassy'ego od 
tygodnia zapowiedziany pochód celem zade 
monstrowania przeciw mającej być we środę 
przy otwarciu sejmu wniesionej reformie wy- 
borczej. Policya wydała najdalej idące zarzą 
dzenia. Z początku spacer odbywał się w 
spokoju. Gdy się rozległy okrzyki na rzecz 
powszechnego, równego i bezpośredniego pra- 
wa głosowania, wezwała policya do roze;ścia 
się, a gdy to nie skutkowało, dobyła sza 
beli przypuściła atak. Demonstranci 
cofnęli się do bocznych ulie i do kawiarń; 
później jednak znowu się gromadzili i poli 
cya wykonała ogółem 4 ataki. O godzinie 10 
wieczór panował już zupełny spokój. Doko- 
nano 24 aresztowań. Kilku demonstrantów 
odniosło okałeczenia. 


Parlament niemiecki. 


Berlin. Parlament załatwił w pierwszem 
czytaniu ustawę w sprawie ustalenia cen za 
bydło rzeźne. Na dzisiejszem posiedzeniu sto- 
ją na porządku dziennym interpełacye w spra- 
wie interwiewu cesarza. 
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Spór francusko-nlemiecki o zajścia 
w Casablanca. 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Berlina: 
Francuski ambasador Cambon wczoraj zastę- 
pey sekretarza stanu Kiderlen- Wachterowi wy- 
raził zapatrywanie francuskiego rządu co do 
afery w- Casablanca. Ostatni ponowił propo- 
zycyę niemieckiego rządu w sprawie dołą- 
czenia 2 paragrafów. Ponieważ Cambon ob- 
stawał przy nieprzyjęciu tego dodatku, o- 
świadczył Kiderlen, że w tej mierze kancle- 
rzowi rzeszy zda sprawozdanie. 

Paryż. Wielka część dzienników z zado- 
woleniem wita wczorajsze oświadczenie 
Niemiec co do Casablanki.: Sądzą, że dziś 
nastąpi ostateczne uregulowanie sprawy. 

„Figaro“ ogłasza formułkę, na którą się 
oba rządy zgodziły. Wedle tej formułki 
oba rządy zobowiązują się wzajemnie wy- 
razić sobie ubolewanie stosownie do wy- 
roku sądu rozjemczego. 


Otwarcie parlamentu tureckiego. 

Konstantynopol. Według tureckich dzien- 
ników, otwarcie parlamentu odbyć się bę- 
dzie mogło z 15 dniowem opóźnieniem — 
dnia 28 b. m. Wybrani posłowie już zjeż- 
dżają się. 

Z Persyl. 

Teheran. Angielski i rosyjski poseł ró- 
wnocześnie uczynili przedsiawienia z po- 
wodu sytuacyi w Tebris; radzili oni uży- 
cie środków łagodnych. 


Żądania konstytucy! w Eglpcie. 


Kalro. Podczas rewii wojskowej, urządzo- 
nej z okazyi urodzin króla Edwarda, studenci 
i wojskowi wznosili okrzyki na cześć Khe- 
dywa i konstytucyi egipskiej. 


Za stowarzyszeń | zgromadzeń, 


Ogłoszenie. 

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
łerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują I koronę 
za jednorazowe ogłoszenie 


* Bielsko. Zarząd główny Uniwersytetu ludo- 
wego im. A. Mickiewicza urządza w Bielsku w 
Domu robotniczym we środę 11 b. m. o godz. 6 
wieczorem wykład popularny p. dra Z. Daszyńskiej- 
Golińskie p.t. „Tryumfy kooperatyw*. Wstęp 10 h, 
krzesło 20 h 

* Czytelnia „Spójni“, stow. postęp. 
młodz. polskiej w Wiedniu, otwarta została 
przy VIII. Ałserstrasse N. 7, T. 13, II. Stiege. 

Tamże codziennie ed godz. 11/2 do 21/2 otrzymy- 
wać można informacye, dotyczące studyów i pobytu 
w Wiedniu, jakoteż zapisywać się na członków sto- 
warzyszenia lub czytelni. 


Towarzysze! Agitujcie za prasą robo- 
tniczą! Żądajcie wszędzie „, Naprzodu“ 


| I 


Kursa telegraliczaec. 


Radapeszt, 10 listopada. Pszenica na kwiecień 12:69 
do 1270. Pszenica na październik 1081 do 10:82. 
Żyto na kwiecień 1055 do 1056. Owies na kwie- 
cień 849 do 8'50. Kukurudza na maj 7:45 do 7'46. 
Rzepak na sierpień 14:35 do 14:45. 

Uferty mierne. Chęc kupna mierna. Usposobienie 
silne. Pogoda: mróz. 


Przepowiednia pogody. 


Galicya zachodnia: Pięknie, mierne wiatry, zimno, 
miejscami mgła poranna. 


NADESŁANE. 
(Ka dział ten rodakeya nie odpowiada). 


ta zdrowych chorych dzieci jakate? cierpiących na żłąd 

Zapobiega iusuwa wamitowanie, diarrhoe kalar kiszek 

Brose Pielęgnacya dzieci damontrymać marnani 
Wiedeń LBiberstrasse 1. 


Kąpiele gazowe 


nasycana ciekłym kwasem węglowym 


wydaje 
Zakład wodoleczniczy dr. Kupczyka 
Kraków, ul. Szujskiego 11 (róg Rajskiej). 


Wskazania: choroby serca i naczyń krwionośnych, 
reumatyzm, skaza moczanowa, niedokrewność. 


hrzejezdnych | Lobi Rakower 


krawczyńaz Kraków, ul. Stradom L.18. Tel. Nr 691. 


Skład Śirajów Damskich 


Kalosze Petersburskie. 


Kraków, Środa NAPPZÓD. 11 listopada 1908 


dleżała czyste, silne nalewki LOWOCOWE, rosolisy, rumy, koniaki, star 
cena ch 1 


nadzwyczaj tanio, bo po hurtownych 
Romana Marczyńskiego, Półwsie Zwierzyniec „Pałac“ telefon Nr. ! 


see fabryka wódek polskich 
tuż za rogatką Zwierzyniecką. 


litr od 
K. w ZW) 


Przez Wysok 
. k. Namiesto’ 
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DROBNE OGŁOSZENIA "uoncesjonew 
Zalecona przaz Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa RY a 
POLK TWICE zawierająca części składowe chemiczne jak Poi un 1”*4 
6 halerzy, tytuł 20 halerzy. - Mer [4 
podro. 
Amerykanie ! 

GA zamierzacie wracać do Ame- Zofii 

ryki lub Kanady, podajcie swój i f H 
adres pod „Ameryka“ Biuro dzien- Bie sl adeci 
ników Buchstaba Lwów. wyrobu naszego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, używaną bywa Oświęcim (dw9 

Kupuje używane w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żełądka z dobrym skutkiem. 

Cena flaszki w Krakowie 15 et. l sprzedaje. 


bilety okrętow 


Amery 


I Lin kl. dla” 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. — Skład dla Lwowa w aptece J. Wiwiórskiege. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


Dla Nowego Sącza 


i okolicy poszukiwany 


przez pierwszorzędną in- 66 


Nr. 3: 


stytucyę 
zdolny zastepca 
pod bardzo korzystnymi 
warunkami. Oferty pod 
„Egzystencya zapewniona” poste- 
restante Kraków, estante Kraków, główna poczta. poczta, 


Na raty raty 


można dostać wszelkie towary 
w składzie bławatnym 


P. Meruka i $-ki 


w Krakowie 


ul. Grodzka 51 


(naprzeciw kościoła św. Piotra). 


Mimo ogólnej drożyzny 
sprzedaję moje towary 
i nadal po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Niklowy 
WCF Remontoir kieszonkowy 
z marką Systemu Ros- 


wraz z pięknym łańcuszkiem K 3:9 
trzy sztuki Kor. 11'—, sześć kn 
K 20—. Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny Kor. 12— 
Stalowy damski remontoir K 780. 
Budzik najlepszy K 3:— Łańcuszki 
srebrne od Kor. 2'—. Zegarki dam- 
skie złote od Kor. 20—, 
Bogato ilustrowane cemnikł ma 
żądanie darmo ł opłatnie. 


IGNACY CYPRES, KRAKÓW, 


ml. Floryańska 49. 


MAGAZYN OBUWIA 
F. Jungerwirth 


sprzedaje o 25", taniej | 


Tylko Grodzka 61 


naprzeciw kościoła ewangelick. 

PPPppp A R 
ARE. M4 24 RLZ Ń 
. Pslski cennik na rek 1908 
z przeszło 3000 iłu- 
stracyami wysyła na 
żądanie każdemu gra 
tis i franko pierwsza fabry- 
ka zegarków w Briix HANNS 
KONRAD c. i k. nadworny 
A dostawca w Brix Kr. 427. 
ù (Czechy), Zegarek ni- 
$ klowy rem. K 3'50. 
4 Syst.Roskopf Patent 
K 4—. Oryginalny 
szwajcarski system 
Roskopf Patent K 5. 
“ Zarejestrowany 

„Adler | Roskoptć Nickel Anker Rem. 
K 7, pozłacany rem. z werk. „Luna“ 

z podwójną kopertą 9— K, sr:brny 
podw ójne aa rem. zaopatrzony 
pieczęcią c. k. urzędu prob. K 4:80. 
srebrny rem. pudw. kryty K 1250, 
srebr. opancerzony z sprężyną, 15 gr. 
ważący, K 2:60. Rus<i tula remont. 
z wer.iem „Luna“ z pod w. ko ertą 
K 10:50, zegarek z kukułką K 6'50, 
budzik 2:70, kuchenny K 3—. Do 
każdego zegarka 3-letnia pisemna 
gwaruncya! Żadne ryzyko! Zamia- 
na dozwolona ałbo pieniądze z po- 
wrotem. Proszę żądać polski cennik. 


m 


PA "RZ ży 


m | Boro uzo pcz i najlepsza marka herbat. 


LTU 


f HERBATA ż 


Ceny cukrów zniżone! 


1/2 kg. cukrów doborowych mieszanych . 


1/a kg. czekoladek nienadziewanych tak jasnych jak 
i ciemnych Ak "da, M3 
1/2 kg. owoców karmelowych (Glasse) 


zmmafte, jak Herbatniki, pierniki ciasta suche itp. poleca: 


JAN MICHALIK, Cukiernia Lwowska i Fabryka Gzekolady 
ulica Floryańska L. 45. 


Rynek główny 12. 


Henryk Datiner 


przedtem Bracia Iscovitsch 
„Najnowsze kroje“ 
Magazyn ubiorów 
męskich i dziecinnych 
w Krakowie, Rynek 12 (parter) 


poleca swój bogato zaopatrzony Magazyn na 
każdy sezon w doborowych gatunkach i cenach 
bezkonkurencyjnych. 1124 


Północzo-Niemt. Licyć 
(Norddeutscher Lloyd) w Bremła 
Generalna Agentura dla Galicyi: Lwów, wi. Grodecka 93. 


Regularna bezpośrednia komuntkacya przewozowa 2 Bremy, EAA 1 pocztowymi pa- 

rostatkami: de STANOW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI (Nowego Jorku, Baltimore, 

Galveston) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japor ii ete. 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Amaryki. Wszelkich wyjaśnień w spra- 
wach podróży udziela i bilety sprzedaje: 


Generalna Agentura Półsocno- Niem. Lloydu we Lwowie, ul. Grodecka L. 93. 


Korespondencya w językach: polskim, ruskim, niemieckim. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alejzy Titz. 


| kto mie kocha 
K 220 § 
1/2 kg. cukrów doborowych w kartonie ozdobnym „ 2'40 g 
t/a kg. samych czekoladek najlepszych wybieranych,, 3'— 


» dB i 


Doborowe ciasta mieszane dwa razy dnia świeże, również ro- k 


statków pospie3? 
[ oraz bilety kolejo" 
Í kolei północno-tf 
kańskich we w! 

kich kierunka 


Cany ściśle wadiś 
akrętawych I kole 


| ety okrętowe da! 
silety kolejowe kand 


Prospekty darmo i a 


GŁÓWNY SKŁAD LAMP i NAF 
Emilia Tarnawska 


Kraków, ulica Sławkowska L. 1 


Poleca najlepszą naftę salonową i cesarską z rafineri 

Skrzyńskiego w Libuszy, jakoteż lampy stojące 

przybory do tychże. Spirytus i najlepszą oliwę do pa 

lampki przed obrazy, mydełka toaletowe, szczotki do w 
i do ubrania itd. itd. 


Geny nader niskie. aE war Ceny nader n 


o Ameryki i Kana 


przeprawia najszybciej 


Linia Kunardi 


Główne zastępstwo na Galicyę 


Lwów ulica Grodecka L. 99. 


7 Wyjaśnień udziela darmo. === 


Maszyny do pisania 
słynnej na cały świat marki 


REMINGTON-SHOLES CHICA! 


z widocznem pismem. 


Reprezentacya: Ludwik Alfred AKSMANN, Kraków, WiŚ 


Udziela lekcyi pisania, przyjmuje do reparacyi maszyny, sprzedajć 
kie przybory do tychże pod przystępnymi warunkami. 


swojej żony Í swoich dzieci! 


EMMĘ" We własnym Interesie "ZER 
proszę zażądać za nadesłaniem marki 
poczt. na 10 h. prospektu i cennika 


Wysyłka pod dyskrecyą. 
JÓZEF BAUER 
KOSMETIK, hygieniezno-chem. fabryka. 


Generalne zastępstwo i biuro wysyłk. 
Wiedeń, |. Sonnanfelsgasse 21. 


DEG3-00000630060090000 
Księgarnie S. A. Krzyżanowskiego 
i Dra Władysława Miłkowskiego 


Krakowie 
polecają dziada pedagogiczne 


Reussiera 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole I Do- 
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


amonczek 


Polsko- Niemiecki kurs I-szy 
K 2:40, — kurs II K 4'80. — | 
Polsko-Francuski kurs ! kor. 
3:60, — kurs [I kor. 9-60. — 
Poisko-Anglelski kurs I kor. 
2:30, — kurs Il kor 3:60. — 
Polsko-Rosyjsk! kurs I k. 4'20, 

kurs 1] kor. 5'40. — Amerykańsk! Prze- 

wodnik z rozmówkami angielskiemi 

kor. 1'30. 


Polecam 
najtaniej 


sezon 


lub = Gwiazdi 


póki zapas starczy wszelkie pojazdy tak nowe jak uży 
które sprzedaje po cenach niskich właściciel powozów 
ulicy Sławkowskiej L. 32 


STANISŁAW CYRANKIEWI 


Do sprzedaży powozów w tymże składzie upowa 
jest p. Marya Paryl, ul. Pędzichów 15. (Dom św. Rodziny W K“ 


KTO był już raz W Ameryce wh Kanal 


teh może łatwo dużo pieniędzy 
robić, jeżeli natychmiast nadeśle $ 
adres pod K. M. 4370 Annoncen EX 
dition Rudolf Mosse, Köln am Rh 


Odznaczony medalami na wy- 
stawach krajowych 


WYRÓB RĘCZNY 


PILNIKÓW 


JANA SĄDLA 


Kraków— Grzegórzki, 
ul. Wośźniakowskiego 
dawniej plae Matejki 4. 
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Odbiorców w ich własnym intere- 
sie, że jako doświadczony długole- 
tnią praktyką za granicą — zdoby- 
łem znajomość twardzenia (harto- 
wania) moich wyrobów, które od- 
znaczają się starannością i wytrwa- 
łością. 965 10 
Ceny konkurencyjne. 


Z Drukarzi Ladowej w Krakowie, ul Filipa 11 (Telefon Nr. 720). 


| 


